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R e d a k c ja  K u r je r it  P o lsk ie g o  d o  sw o ich  s za n o w n y c h  a b o n e n tó w .
Wiciu  x walecznej  m łod z i eż y ,  udaje  się do nas o wsparcie  na u m u nd ur o w a n i e :  nre chcąc szu­

k a ć  pomocy  w urzędowych kom ił .dach: wielu także  z po tr zebu jących ,  zwłaszcza przy  te r aźni e j s ze j  
1 J  ~  -. *  . ■ . t t  1 • 1 : _-l rmclln ninStincpt. A 1 e  jes t  I d  j e -

l azach  idzie ly lko  o wskazanie  miejsca 1 sposobu gromadzen ia  darów,  ,
że redakcjo z wdzięcznością  p r zy jm u j e  wsze lki e  podobnego rodzaju ofiary ; l i s tę po r zą dną  t a k o ­
wych u t r zymywać ,  i w pewnych  t e rm in ach ,  do wiadomości  publ ic / , nej  podawać będz i e ,  hozk  a- 
■dcm zaś uzb i er anych  suu i i n ,  zajmą się wybran i  na len c e l ,  c z łonkowie  r edakc j i  o czem z n e u n  
s tosowny r a p p o r t  z ł ożą  radzi e m u n ic y pa ln e j .

•RZECZY KRAJOWE.
U rzą d ze n ia  i  don ie s ien ia .

Sek re t a r z  j en e r a ln y  Dy k ta to r a .  Z polecenia  
D y k t a t o r a  podane  być  ma do publ i cznej  wiado­
mości co na s t ępu j e :

W dn iu  onegdaj s zym o godzinie  3 z. po łu ­
dnia o s t r zeżonym zos t a ł  D y k t  tor  , iż knowa­
nym jes t  sp isek  na oba leni e  r ządu  t e r aź n i e j ­
szego,  i że  s tarano się obecnych  w Warszawie 
saperów do działania  p r zec iw r ządowi  po d bu ­
r zyć.

Do n ie s i en i e , t o  nie spowodowało Dyk ta to r a  do 
p r zeds i ęb ran i a  jaki chbąć  s t anowczych ś rodków.  
W  k i l ka  godzin pot em,  po dpu łko wn ik  a r t y l l e -  
i:ji Dob rzański  z ł o ży ł  Dyk ta to rowi  n a s t ę p u j ą ­
ce w ła sno r ęcz ne  oświadczenie:

, , P o ru c z n i k  Nieszokoć dowodzeń koinpnnj i  4  
•wtyl l cr j i  rezerwowej  z ar appo r towa ł  mi dzisiój 
o godz.  lO żrana ,  źe go dochodzą  póg łd sk i ,  że 
s a p e r y  chcą ich p r z ymus i ć  do dkiałarr ia"kont rS-  
r ewo lucy jnegó :  uda ł em się do kosza r  i w y p y ­
tywa łem się rażein żeb ranych  off icerów,  a p o ­
rucznika  Wal igórsk iego  nawet  osobno,  który--fali 
to samo p o t w i e r d z i ł ,  dodając ,  że n i echę tn i  -ła­
two mogą odu rzyć  mńićj  obeznnnycl i  ż p o l i t y ­
ką  , bo nri mówi ł ,  ź eo n i  Dyk th forowi  chcą być 
pomocą  robiąc ton związek gdyż rząd nie do ­
syć popie r a  dobre,  chęci D y k t a t o r a . —  Po tćUi 
p r zekonaniu  się z am e ldo wa łem IW .  j e n e r a ł o ­
wi Bonte i i i ps ,  ż,e jes t  pólrŻcba l.by wydać po 
100 sztuk broni  do koszar  s ape r sk i ch  dla dpi  
5 bater j i  rCz.erwowćj i ł adunk i ; ;  a odeb rawszy
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na to u p o n a S n i e n i e ,  d a ł e m  r o z k a z  d o w ó d z c o m  
a b y  o d e b r a l i  b r o ń  i ł a d u n k i ,  a le  ż e b y  j ak n i j • 
o s t r o ż n i e j  z n i e m i  p o s t ę p o w a l i ,  i t y l k o  w t a ­
k i m  p r z y p a d k u  u ży l i  b r o n i ,  g d y b y  by l i  p r z e z  
s a p e r ó w  albo n ap  d n i e e t  a lbo  t eż  z m u s z a n i  do  
w y s t ą p i e n i a .  P ó ź n i e j  b a t e i j a  1,  2 i 3 r e z e r w o ­
wa''o de 'o ra ł a  t a k ż e  / . a r s e n a ł u  po 1 0 0  s z t u k  b r o -  

J e d n e g o  poi lof f i cera  i I i  l u d z i  k o i n m c n -  
d f i t o w s ł e i n  do ‘ . o d k a  a r s e n a ł u  s k ł a d o w e g o  z 
r o z k a z u  J W .  . j e n e r a ł a  B o n t e i n p s  p r z y s ł a n e g o  
rni  u s t n i e  p r z e z  ;rd jut u i t a .  N a d t o  s ł y s z a ł e m ,  że  
k t ó r y ś  M o c h n a c k i  j a k i e m u ś  o b y w a t e l o w i  r a d z i ł  
w y w i e ś ć  ż o n ę  z W a r s z a w y  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a ,  
t o  mi  p o w i a d a ł  S t a n i s ł a w  R z e w u s k i ; n a d t o  mi  
m ó w i ł , że  m i a ł a  b y ć  s e s s ja  z ł o ż o n a  z m i n i s t r a  
L e l e w e l a ,  B r o n i k o w s k i e g o  i B o l e s ł a w a  O s t r o ­
w s k i e g o ,  n ą  k t ó r ą  p r z y s z e d ł  i F r a n c i s z e k  G r z y ­
m a ł a ,  k t ó r y  w y d a ł  że tain r a d z o n o ,  a by  j e ż e l i  
D y k t a t o r  z a k a ż e  k l u b u ,  oby to b y ł o  h a s ł e m  do 
n i e u k o n t e n t o w a n i a  p u b l i c z n e g o ,  a n a s t ę p n i e  t en  
s a m  B r o n i k o w s k i  p s s z e d ł  do  x i e c i a  C z a r l o i y -  
s k i e g o  p r z e d s t a w i a j ą c  m u ,  a by  D y k t a t o r o w i  r a ­
d z i ł  z a k a z a n i e  k l u b a .  “  —  D n i a  11 s t y c z n i a  
. 1831 O g o d z i n i e  w p ó ł  d a  d z i e s i ą t e j  w i e cz ó r .

( p o d p i s a n o )  p o d p u ł k o w n i k ,  D o b r z a ń s k i .
M ó w i ł  mi  t a k ż e  p o r u c z n i k .  N i e s z o k o ć  ż e b y  

s o b i e  n i e  ż y c z y ł  b y ć  z a b i t y  p u g i n a ł e m ,  s ą d z ą c  
ż e  s a p e r y  są w ni e  o p a t r z e n i -  D o b r o  k r a j u  w y ­
m a g a ł o  po m n i e  tej  w i e l k i e j  of iary ż e b y m  c y t o ­
w a ł  o s o b y .  ( p o d p i s a n o )  D o b r z a ń r k i .

P o  o t r z y m a n i u  t a k i e g o  d o n i e s i e n i a  i po w y ­
s ł u c h a n i u  i n n y c h  p r z e z  p o d p u ł k o w n i k a  D o ­
b r z a ń s k i e g o ,  u s t n i e  o p o w i a d a n y c h  s z e z e g o t ó w ,  
D y k t a t o r ,  b a c z ą c  na  w a ż n o ś ć  o k o l i c z n o ś c i  w 
k t ó r y c h  się  z n a j d u j e m y ,  na  b l i s k ą  n i e p r z y j a ­
c i e l a  o b e c n o ś ć ,  k t ó r y  u i e  o m i e s z k a ł b y  p r z e c i w  
n a m  z n a j m n i e j s z e j  w e w n ę t r z n e j  n i e s n a s k i  k o ­
r z y s t a ć ;  na w z b u r z e n i e  j a k i e  się  od  n i e j a k i e g o  
c z a s u  w W a r s z a w i e  w s k u t e k  r o z m a i t y c h ,  w p i .  
s m a c h  p u b l i c z n y c h  u m i e s z c z a n y c h  o p i n j i  d a ł o  
s p o s t r z e g a ć ;  na  g r o ż ą c e  p o d ł u g  o we g o  p i ś m i e n ­
n e g o  od of f ice r s  wyż sz ego ,  s t o p n i a  p o c h o d z ą c e -

f o d o n i e s i e n i a ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  roz -  
a n ie  n a w e t  b r o n i  i ł a d u n k ó w ,  b y ł o  za so bą  

p o c i ą g n ę ł o ;  i w r e s z c i e  n a  o b o w i ą z e k  p r z e z  n a ­

r ó d  n a  D y k t a t o r a  w ł o ż o n y ,  a b y  za g ł o s e m  su- '  
m i e n i a  i dąc ,  w s z e l k i c h  n a  o c a l e n i e  r z e c z y  p u ­
b l i c z n y  u ż y w a ł  ś r o d k ó w ;  r o z k a z a ł  c r l e i n  s p r a ­
w d z e n i a  u c z y n i o n y c h  z a r z u t ó w  i d l a  m o ż n o ś c i  
w y k r y c i a  w i u n y c h  i n i e w i n n y c h  z b c z p i e c z y ć  
t y m c z a s o w o  oso by  o b w i n i o n y c h  i s k a r ż ą c e g o ;  i 
p i e r w s z y c h ,  to j e s t  p a n ó w  L e l e w e l a  z a s t ę p c ę  m i ­
n i s t r a  o ś w ie c en i a  ; O s t r o w s k i e g o  z a s t ę p c ę  s e ­
k r e t a r z a  j e n  e ra  1 n ego w k o m m i s s j i  r z ą do we j  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i X a w e r c g o  B r o n i k o w s k i e g o  w 
p a ł a c u  N i m i e s l n i k ó w  ; s k a r ż ą c e g o  zaś p o d p u ł ­
k o w n i k a  a r t y l l e r j i  D o b r z a ń s k i e g o ,  na  o d w a -  
chu  p r z e z  noc  t ę  z a t r z y m a ć  p o l e c i ł .  Z a m i e ­
r z a ł  b y ł  D y k t a t o r  ś l e d z t w o  w tej  m i e r z e  p o -  

' ruc?.vć z a s t ę p c y  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i 
d wo m  c z ł o n k o m  i zb y p o s e l s k i e j ;  l ecz  na w n i o ­
s e k  t ego ż  z a s t ę p c y  m i n i s t r a  o p o t e c e w i e  p i e r ­
ws zego  b a da n i a  sądowi  k r y m i n a l d e m u  w o j e ­
w ó d z t w  M a z o w i e c k i e g o  i K a l i s k i e g o ;  D y k t a t o r  
r a d z i e  n a j w y ż s z e j  n a r o d o w e j  p o z o s t a w i ł  w y d a ­
ni e  s t o s o w n y c h  do t e g o  w n i o s k u  r o z p o r z ą d z e ń .  
O d d a j ą c  h o ł d  j a w n o ś c i ,  k t ó r a  w s z e l k i e  d z i a ł a ­
nia  r z ą d u  c e c h o w a ć  p o w i n n a ,  D y k t a t o r  r o z k a ­
że  p u b l i c z n i e  o g ł a s z a ć  w s z y s t k o  co t y l k o  w 
t y m  p r z e d m i o c i e  p r z e d s i e w z i g t e m  p ó ź n i e j  7,0 * 
s t a u i e . — W W ar s z a w i e  d n i a  12 s t y c zn i a  1 83 1  r,  

( p o d p i s a n o )  K r y s i ń s k i .
D ykt a tu r  na przedstawienie rady najwyższej  narodo­

wej,  aby obwinieni  w poczynionych 1111 zarzutach z 
wolności odpowiadal i ,  na tychni jast  uwolnić ich roz­
kazał .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y

Dnia 9 s tycznia 1831.W kwaterze głównej 
w Warszawie 
Postępuje na w yższy  stopień: W pułku 3 piechoty 

linjowej , przykommenderowany do gwardji  hono­
ro w e j ,  podporucznik Michałowski Ludwik ,  na poru­
cznika. — Przeniesieni zosta ją :  Do korpusu inżrnie- 
rńw , z  pułku 3 strzelców pieszych , podporucznicy : 
Nynkowski Konstanty i Brauuer L u d w ik ;  z pułko 
4go strzelców pieszych, podporucznicy: Swieszewski 
Jan  i Strzemieczny Maciej. Do pułku strzelców kon­
n y c h  byłej g w a rd j i : z pu łku  2 strzelców konnych, 
podporucznicy: Jastrzębski Jan  i Psarski Antoni. D^ 
pułku  2 piechoty linjowej: z pułku  2 strzelców pie­
szy ch ,  podporucznik Gordaszewski Franciszek. Da 
pułku 2go strzelców k o n n y c h ;  z  pułku strzelców 
konnych byłej gwardji,  podporucznicy: Antoszewsk
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R o m an  i K rz y m u sk i  K az im ie rz .  Do p i l iku  Igo  u ł a ­
n ó w :  z k o rp u su  w e t e r a n ó w ,  podpo ru czn ik  Bluinen-  
ho f f  Józef .  Do p u łk u  4 u łanów  : z p u łk u  3 s t r z e l ­
ców p ieszych  , podpo ru czn ik  B e r b e r  B en iamin .  Do 
p u ł k u  5go .u ła n ó w  : z  p u łk u  Igo u ła n ó w ,  po d p o ru ­
czn ik  B e h ren s  E rnes t .  — W chodzi w s łu ż b ę  i u m ie ­
sz czo n y  z o s ta je  : w batecji  lej  lekkiej  a r ty l le r j i  k o n ­
n e j : z  wojska  sa s k ie g o ,  podporuczn ik  K orzel ińsk i .  — 
W r a c a j ą  do s łu ż b y  i um ieszczen i  z o s t a j ą :  W k o m i­
tec ie  a r ty l le r j i  : uw o ln io n y  ze  s łu ż b y  a d ju n k t  tegoż  
k o m i te tu ,  p o ruczn ik  ^ b a rc z e w s k i  M ichał .  W p u łk u  
7 p iecho ty  l iu jow ej : u w o ln iony  ze  s łu ż b y  w s to p n iu  
m a j o r a ,  z t eg o ż  p u ł k u ,  k a p i ta n  Kow alsk i  Andrzej ,  
w  s to p n iu  k ap i ta n a .  N a  a d iu ta n ta  pniowego p rz y  
je n e ra le  d y w iz j i  W e js s e u h o f f , d o w ó d zcy  dyw iz j i  
u ł a n ó w :  u w o ln io n y  ze  s łuż by  po ruczn ik  a d iu ta n t  p o ­
ło w y  hr. O s tro w s k i  T ad e u sz .  W p u łk u  1 s t rze lców  
k o n n y c h  : uw o ln io n y  ze s łu ż b y  u  s topn iu  po ru czn i ­
k a ,  z tegoż, p u ł k u ,  podporuczn ik  C yw ińsk i  K aró l  , 
w  s to p n ia  p o d p o ru c z n ik a  i u w o ln iony  ze  s łu ż b y ,  k a ­
p i tan  a d j u t a n t  p o łow y  M icha lsk i  S zym on ,  SV p u łk u  
9  u ł a n ó w :  uw oln iony  ze  służby’, z  tegoż  p u łk u ,  po ­
ruczn ik  G u m o w s k i  A dam . W  pułku  4 u łanów  : u- 
woln iony  ze  s łu ż b y ,  z p u łk u  4 s t r ze lcó w  k o n n y c h ,  
k a p i t a n  Wydż.gu Antoni.  N a  a d iu ta n ta  po tow ego  
p r z y  jene ra le  dy w iz j i  W o jczy ń s k im  g u b e rn a to rz e  
m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a r s z a w y :  uw oln io n y  ze  s łu ż b y  
w' s topniu  k a p i t a n a , p o ru c z n ik  W ojćzyńsk i  Ja n  , w 
s topn iu  p o ruczn ika .  — P rz ezn aczen i  z o s ta ją  : A d ju ta n t  
p o łow y  po  z m a r ł y m  jene ra le  p iecho ty  lir. P o to ck im  
S ta n is ła w ie  , k a p i t a n  S oczyńsk i  J ó z e f ,  do pe łn ien ia  
ty c h ż e  o b o w ią z k ó w  p rz y  j en e ra le  b ry g a d y  M ycie l-  
s k i n i , k p m m en d an c ie  tw ie r d z y  M odlina. Z p u łk u  1 
s t r ze lcó w  p ie s z y c h :  k a p i t a n  Ż arsk i  F r a n c i s z e k ,  na 
a d j u t a n t a  pn iow ego  przy' j en e ra le  b ry g a d y  hrab i  
S z em b ek  , d o w ó d z c y  3ej b r y g a d y  łó j  d yw iz j i  p ie­
choty .  D o  p u łk u  1 s t rze lców  p i e s z y c h :  z  tegoż p u łk u  
audy 'tor  O biedziński  Szy mon, w s topn iu  k a p i ta n a .

D y  k t a t n r  
( p o d p i s a n o )  C I IK O P IC K I.

Z a  z g o d n o ś ć  z  o ry g in a łe m  sz e f  sz ta b u  g łó w n eg o  
je n e ra ł  b r y g a d y  M ro z iń sk i.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Z p owo du  o g ł o s z o n e g o  a r t y k u ł u  z n a p i s e m :  
j ) 0  u c i ecz ce  D u b o w i d / . k i e g o “  w n u m e r z e  3* im 
d z i e n n i k a :  n owa  P o l s k a ;  T o m a s z  h r .  Ł u b i e ń ­
s k i ,  p r z y s ł a ł  w l i ś c i e  p i s a n y m  d n i a  9  b.  m .  do 
j e d n e g o  z r e d a k t o r ó w  ł i u r j e r a  P o l s k i e g o ,  n a ­
s t ę p u j ą c e  o b j a ś n i e n i e  tej  r zec zy :

, , M i a n o w a n y  z a s t ę p c ą  m i n i s t r a  s p r a w w e wn ,  
i  g o l i c j i ,  D y k t a t o r  p o m i m o  n a j s i l n i e j s z y c h  m o ­

ich p r z e d s t a w i e ń  k a z i ł  mi  z a t r z y m a ć  r i c e - p r e *  
z y d e n t o s t w o  p ók i  ko go  na t e  m i e j s c e  n i e p r z e r  
z n a c z y .  Ż a d n e g o  a r t y k u ł u  do g az e t y  n ie  p o d a ­
w a ł e m  b y ł b y  a l b o w i e m  s p r z e c z n y  z moją  rr:y • 
s bą ,  p r z e k o n a n y  b ę d ą c ,  że  o i e m o g ą c  d o p e ł n i ć , - 

- razeua t y c h  o b y d w ó c h  u r z ę d ó w  u p r o s i ł e m  o b y ­
wa t e l a  w k t ó r y  itr z u p e ł n ą  ufność ,  p o ł o ż y ć  m o ­
g ł e m  na  m o j e go  z a s t ę p c ę  w v i c e - p r e z y d e n t o -  
s t w i e ,  D y k t a t o r a  o l em u w i a d o m i ł e m  r ó w n i e  
j ak  r a d ę  m u n i c y p a l n ą .  O d  l eg o m o m e n t u  t e n ­
że o b y w a t e l  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  v i c e  p r e z y ­
d e n t a  o d b y w a ł ,  r a p p o r t a  o o b i r r a ł ,  p o d p i s y w a ł ,  
o d n o s i ł  j e  c o d z i e n n i e  D y k t a t o r o w i .  J a  zaś  m i e ­
s z k a ł e m  w r a t u s z u  c z e k a j ą c  t y l k o  n a  n o m i n a ­
cję v i ce  p r e z y d e n t a ,  o k t ó r ą  p r a w i e  za k a ż d ą  
b y t n o ś c i ą  D y k t a t o r a  u p r a s z a ł e m .  O d  s a m eg ó  
p o c z ą t k u  m o j e g o  u r z ę d o w a n i a  j a w n o ś ć  w d z i a ­
ł a n i u  , za p i e r w s z ą  m i a ł e m  z as a dę  o d w o ł u j ę  
s i ę  w tej  m i e r z e  do w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i ,  z  
k t ó r e m i  m i a ł e m  z as z cz y t  p r a co wa ć .  Z a p y t a n y  
o d  j e n e r a ł a  g u b e r n a t o r a  c zy l i  s t r a ż  w o j s k o w a  
p r z e z e  m n i e  z o s t a ł a  dod .na L u b o u  i d z k i e m u ,  o d ­
p o w i e d z i a ł e m  że p r z e z  j e n e r a ł a  S ż e m b .  ka;  n i  
d a l s z e  Z ap y t a n i e  t egoż  j e n e r a ł a  g u b e r n a t o r a  
c zy l i  m o ż e  wz iąs c  na  s i e b i e  p r z e p r o w a d z e n i e  
L u b o w i d z k i e g o  ze  Szpi ta la,  o d p o w i e d z i a ł e m  że  
r a d z ę  w lej  m i e r z e  z n i e ś ć  s i ę  z. j e n e r a ł e m  S z e m -  
b e k i e m .  P o d  n i k o g o  więc  s i ę  n i e p o d s z y w a m  
ani  n i k o g o  n ie  c hc ę  o b wi n i a ć ,  a l e  p o w o ł a n y  z c -  
z n a j ę  p r a w d ę  k t ó r ą  z aws ze  o d d a ń  winierreurl .  
N i e  b y ł e m  n i g d y  na  ż a d n y m  u r z ę d z i e ,  m o g ł e m  
wice  n i e d o b r z e  d o p e ł n i ć  p o m i m o  n a j s z c z e r ­
s z y c h  c h ę c i ,  a l e  pewne,  nic  t a k i e g o  n i c  z r o b i ­
ł e m  c oh y m u  z u p e ł n i e  p r z e c i w n e m  b y ł o . “
— N i e p r z y j a c i e l e  i mi e n i a  P o l s k i  d o p u s z c z a l i  s i ę  
na j e j  l u d u  s ro g o ś c i  n i e z n a n y c h  w d z i e j a c h  t y c h  
n a we t  l u d ó w ,  k t ó r e  m m c  na s i eb ie  p o m s t ę  z w y ­
c ięzców ś c i ą g n ę ł y .  D o  ty c h g ł ów n i e  n a l e ż a ł a  
u s i l n o ś ć ,  z j a k ą  s t a r a l i  s i ę  n i s z c z y ć  w s z e l k i e  h i ­
s t o r y c z n e  p a m i ą t k i .  W y d z i e r s t w o  o k r u t n e ,  bo  
p o z ba wi a ją c e  n a r o d u  p a m i ę c i  i w s p o m n i e ń ,  k t ó ­
r e  to p o c i e c h y  O p a t r z n o ś ć  w i ę ź n i o m  z o s t a w i ­
ł a ,  na wet  i z b r o d n i a r z o m .  Us i l n oś ć  t a ,  r ó w n i e  
d o b r z e  Wy ra ch owa n a ,  j ak s r o g i e  c e l e  o b j aw ia ł —
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Ńnrorl be* p a w i k i  h is t oryczne j  nic j e s t  naro-  
J e . u ,  i j eże l i  ta p r ze s taniu  dl* niego być  świę­
ta,  i on p rzes i an i e  zas ługiwać na im ię  od ojców 

v  odz i edzi czone.  T łu m io n o  ją wewną t r z ,  c ze rn io ­
n o  zewną t r z .  Odkąd  nas rozszarpano ,  niewol-  

no nam by ło  mieć  dziejów naszych ,  i mi lcząc  
mus i e l i śmy s łuchać  jak obcy gwa łc i c i e l e ,  od 
kró lu  filozofa F r y d e r y k a  W. począwszy,  az do  
na jpod l e j s zegobazgracza ,  poczciwą pamięć  »«■  
szczęś l iwego na rod u szarpal i .  T y l u  p rawdz i ­
wych bo l i . te rów,  obywate łów,  uczonych na w e t ,  
iiie mogl i śmy uczcić pogrzebową pochwa łą  .UJ 
mus ie l i śmy  ważyć w niej  każde  s ł ó w k o , liczy.c 
ka żdą  ł z ę  , by kogo n i cobraz i ć ,  i pode j rzeni a  
nic .ściągnąć. Używając  dziś wolności  d r u k u  i 
mó wien i a ,  poświęca j ąc  obecność  p r z y s z ło ś c i ,  
o toczmy  się r a zem p rze sz ło śc i ą  n a s z ą ,  dot ąd  
w g łęb i  t y lk o  p i e r s i ,  lub w t ajonych szatach 
p rzechowaną .  Podwójnie  l en  Żyje kto żyje r a ­
zem p rzesz ło śc i ą .  G d y b y ś m y  tej m e  szanowa­
li , n ie  um ie l i byśm y  na pamięć  w p rz ys z ł y ch  
poko l en i ach  praco w a c.

O toczmy  się gdzie  można ,  pamią tkami  p r z e ­
s z łości ,  s t a r a j m y  się to,  co nam Bóg dla s ł awy 
obeónego wieku uczyn ić  pozwoli ,  p rzekazać  w 
n ieza tar t y d i  pamią tkach ,  CiemięŻy c . ete  nas .  
mus i e l i  czuć  moc p rzewiązan i a  naszego do i ze -  
czy ójczy stycl i ,  poznal i  j ak ie  ska rby  w n ich m a ­
rny, k i edy  do n ich  za bo r czą - r ękę  lak chciwie
śc i ąg n ę l i . , .

K i ećh  wiec waleczno p u łk i  nasze p r z yb i e r a ­
ją  ia  godło  nazwisko boh - l e rów i królów:  mech
dl)wóllz,cy o 11 ycli ,  k tór zy  się najwięcej  za s łozą ,  
«a w y rok i em rady wojennej ,  o t r zymują  zaszczyt ,  
aby,  p u ł k i  ich nazwisku ' ń o ś j ł y . N ie p h  p>*su , 
B o g a '  R o d z i c a  b r z m i  w obozach przy zorzy ,  
wschodzącej :  p i e ś ć , k t ó r a  zawsze tyle  zwyeręs tw 
poprzedza ł a .  "Niech celn i ej s ze  u l i ce  s t ójmy,
n i ed o r zec zne  nazwiska n o s z ą c e , p r zypomina j ą  
h i s t o r ycz ne  pamiątk i  , s ł , w y ,  albo c i e r p i e n i a ;  
n i e c h  p rz y  nazwisku o n y c h  imiom. Gz o r n a ­
c k ic h ,  T io ś c iu s z k o w ,  wspominane  b g u ą , n iech 
b ę d z ie  ulica  P o d c h o r ą iy c h  i C h ło p ick iego ,xu ech

Łodzie ul ica W l e n i ó w . -  Godzien czci podo ­
bne j  K o na r s k i ,  Staszic .  N iech  p i ękne  ponuę 
dzy A U a m i  m u r a w y ,  p r z e m o c z o n e  będą  na 
s k r o m n e  pomnik i  d la  osób pod j akim bąc w ig  £ 
dcm za s łużonych .  Nie  myś lm y  o kosz townych  
dz ie ł ach  s z t u k i ,  a le  o po p i e r s i a c h ,  n a p i s a c h ,  
choćby t y lko  d rzewach ,  przez  p ryw a tne  o sob y ,  
lub s t owarzyszenia  za zezwo leni em wybranych  
na to osób,  poświęcone.  . N i ec h  .to. będzie  plac 
n a r o d o w y c h  p a m i ą t e k ,  n iech on zastąpi  p y ­
szne  P an t eo ny ,  a przez sarną pros to tę  swoje,  w ię­
cej  bodzie  z n a n y m ,  g ło śnym pomiędzy  l udem ,  
t ak  j , k  g ło śne  - s ą , -pros t e ,  lecz wieczyste po­
mn ik i  Krakusa  i Kościuszki .  D uch  i p o t r zeb a  
parodi i  naszego nakazu ją  z ap rowadzen ie  na ro ­
dowy cli obrzędów i u roczys tośc i ,  k t ó rych  l iczbę 
i rodzaj  se jmy ustanowić powinny .  Z ., mi l jo-  
ny  11 ni j) i świec wy u lanych  na t y l e  im ien in ,  
n iech mamy  p rz yna jmn i e j  j e d n ę  do roku  uro-  
czys tość  na r o do w ą ,  go d ną ' oświecania- i go a n %
wieku o św ieco n eg o .  ®*»i « .

Niedawno uniwersytet tutejszy >v całym składzie 
professurów, pracował przy okopach na Pradze.  
Jeden z młodych rzeźniczków, widząc tak poważny 
p rzyk ład , nie' chciał odejść od pracy przez noc ca­
ła ;  a pytającym o przyczyną tej gorliwości odpo­
wiedział:  « Kiedy tak mądre ręce pracują, ja me o- 
dejde od roboty, dopóki mi tylko Sity mnie dozwolą.* 

Prufessorowie szkoły applikacyjnej, kapitanowie 
Paszkowski i Przedpełski , wkrótce rozpoczną w sa­
lach aniwersysetu. kursa, o sztuce wojennej, dla gwar- 
dji akademickiej » młodzieży,  która się obronie mr- 
czvrnv poświęciła Szlachetna młodzieży, nadzie­
jo "ojczyzny ! oto iest godna was nauka,  oto macie 
sposobność, widne chwile od rycerskich zatrudn.cn, 
poświęcić instrukcji, tak w obecnych chwilach po­
trzebnej ! i i i, ■ 1 iKobiety w zabranych prowincjach perskich , naj­
większego zapału i najczystszej miłości ojczyzny,  
dają di,wody. W tych de.iai h, z Poznańskiego, panny 
S i  G. przystały na potrzebę kraju 13,000 talarów. Do 
niektórych dani polskich wstawiono nawet exekucju 
z kilkunastu huzarów , -z zakazem wdawania się yt 
rzeczy  polityczne. -  Kiedy idzie o niepodległos* » 
zbawienie ojczyzny , zbrodnią jest nulczec i Mfkató 
odpowiedziały- -  Urzędnicy sądząc,  ze mają 
czynienia z miękkUuni niewiastami, W ^ t a w w e  
poczęli niebezpieczeństw a, ua jakie się ich męzi w «
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,   < Śmierć ich może spotkać
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S ' S a S  nasze], wołamy * =

« Ah 1 przyszlosc nas juz me zdsuasza>
Sterniku, żagle do gói jr l
Nie zginie ojczyzna nasza,

 W al ccz n y U a j > U a n* Rz c p'ec ifi dl a baterji drugiej je.
zerw owćj , której Jest
snych funduszów zakupione 18 wybornych kom. i 
kaoitan Rzepecki nie dowodził za dpwne o rządu 
bater ja i  nie miał zwykłych zysków dowodey. J a r  
ipo-o jest darem z oszczędności. tern clninltbniej- 
szy zatem i dla wszystkich obywatel,  ten. <

Nn t l u n . n v c h  z e b r a n i a c h  w kam am i  p i z y  ul.iy.Na
poleona, poczciwy obywatel ,  wszedł na mównicę. 
Ł , t  coś bardzo górno i wzniosie: ...e mog! do- 
brzc myśli swoich rozwinąć i począł się mie­
szać. Publiczność nie jest zawsze wyrozumiałą,  za­
wołano ze wszystkich stron; « ze stołu, ze stołu. .  
Widząc,  że źle rzeczy idą, tak obrócił swoją pize- 
mowe : * Zbytek uczuć i szczęście, tz się znajduję
na wolnej ziemi i wś;-id wolnych obywateli,  pomie­
szał mi szyki w mówieniu,  ale co serce czuje to 
powiem po prostu. Niech żyje ojczyzna,  niech ż y ­
j e  w o l n o ś ć ,  niech żyje Chłopicki! Tak,  wiwat,  po- 
W in i l i b y ś m y  uczcić stoma i jeden -wystrzałów * * '
m a t ,  w braku tych w y p i j m y  z okrzykiem 101 szkla­
nek ponczu.» Wykonano ten wiwat,  ą mówcę u- 
czczono, oklaskami. . . ,

P.  Wielopol sk i  wys ł a sny  z poleceniami  od 
r ządu ,  s t aną ł  j uż  szczęś l iwie,  po największych  
t r udnośc i ach  w Pa ryżu .

W k ró t ce  w T e a t r z e  Narodowym,  ma być da­
ną  opera;  „ N i e m a  z i>or!ici“  i t r a jed ja  W ęży ­
ka:  , , G l i ń sk i . “

W Niemczech  osobl iwie kobie ty  bardzo sp r z y ­
jają naszej  sprawie.  W Wiedn iu  i Be r l i n i e  , 
noszą na szyi medal j ony z cy f r ą  C h ł op i ck i e -  
go, g r a j ą  i tańczą mazu ry .  M ło dz i e /  nn iwe r -  
s y t c cka ,  wynosi  pod ni^biasa  oa sx j cb  
akad&i.mków.

U rzędn ik  banku  tu t ej szego N iepoko jczyck i ,  
*ost?.ł za t r zymany  w Odess i e:  <* l i indusze  jal i ie

bank  mi a ł  u t amtej szych  bank i e r ów ,  pTzyete -  
sztow ano.
. Ba le r j a  a r t y l l e r j i  gwardj i  narodowej ,  ma p r z e ­
p i sany m u n d u r  g rana towy , z c za rnym examr- 
t ny m ko łn i e r z em  i ponsbwemi  w y p u s t k a m . ,  
szl i fy .pon sowę , ka szk ie t  g r a n a t ow y ,  . ksz t ał t u,  
t ak i ego ,  jak gwardj i  aka demick i e j ,  guziki  z a i -  
i pa tur ą  żó ł t ą .  . .

Wyznaczono  ju& fundusze  na u l an i e  IGy ar- 
mąt :  n i epo t r zeb ne  dzwony kośc i e lne , . ob rocone  
będą  na t en  święty cci:  j ak  wprzód  roznos i ły  
znali  s ł owa  bożego,  tak dziś  obwo ła j ą  w obee 
n iep rzy jac ió ł ,  nasze jnęztwo i naszą  wolność .

D wunas tu  k le ryków z klasztoru.  Be rna ruy  nów
Warszawski ch,  zac i ągnę ło  s i ę  do p u ł k u  s t r z e l ­
ców pie szych walecznego Sze inbeks .

N iek tó r e  dz i enn ik i  ża r t u j ą  sobie  , ze K a l a ­
santy Szaniawski ,  d y r e k t o r  c enzu ry  i p ro t e k to r  
P r o p a g a n d y ,  ws tąp i ł  do Jezu i t ów.  I nn i  mó­
w ią ,  że Mel t c rn i ch ,  z ro b i ł  go d y r e k t o r e m , p o ­
l icj i  w Wiedn iu :  ja zaś s ł y sz a ł e m ,  że poszed ł  
p i echot ą do Rzymu  pokutować  ża grzechy:  chce 
nawet  we Włoszech  wydać  h is to r j ą  Icgjonói ,  
po l sk i ch ,  k tó r ą  się pod j ą ł . nap i s ać  w r oku  1809 
wtedy,  k i edy  jeszcze  b y ł  sp e ł n a  rozumu.

N ie d ł ug o  ust anowiony będzie  nowy znak h o ­
norowy d l a  t ych ,  ęo się odznaczą  w  t e r aźn i e j ­
szej wielkiej  walce o oswobodzeni e  ę .c zyzny .  Go 
za chluba , co za szczęście  będz ie  , taki  znak 
p r zyp i ąć  do po l sk ich  piers.i l .

F r a nc i s ze k  Wodzicki ,  syn prezesa  miasta K ra ­
kowa miał  dostawić 30  l udz i  zu p e ł n i e  ftbrav 
uycli  i uzb ro jonych ,  d la  obrony  k ra ju.

Gazeta  rządowa p ru sk a ,  robi  wyciągi  z gaz e t  
naszych w najgorszej  wierze:  przyt acza  t y lko  
to,  coby mog ło  iv n i e k o r zy s t ne m  świet le  s p r a ­
wę naszą wyst awić :  mn ie j sza  o to ;  n iech  so­
bie  p iszą N iem cy ,  co im się podoba . . .  —  P o ­
dobno nawet  t ak i e  wyc i ąg i ,  r ob ione  tu  są w 
Warszawie ,  i dop ie ro  p r z e s y ł a n e  do Be r l i na .

Mówią,  że we Lwowie znaczną  część m ł o ­
dzieży akademicki e j ,  rząd  o de s ł a ł  na wieś do 
rodziców.
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P rze d  k i l ku  dn i ami  p r z y b y ł  do stol icy z K ra ­

kowsk iego dawny żo łn i e r z  Ro manowsk i ,  k tó ry  
w bi twie pod Water loo ,  u t r ac i ł  nogę.  Xiaz.e Kon­
s t an ty  nie chc i a ł  go p rzy jąć  do inwa l idów,  ani  
mu  dać r e l r e t u ,  dla tego j e d y n i e ,  że b y ł  w b i ­

t n i e  pod Wa te r loo .
Zapowiedz iane  dzie ło  j ene r a ł a  Knia / i ewieza ;  

G zy P o lacy  m o g ą  <si§ w yb ić  na n iepod leg łość  
j uż  wyszło z d r u k u  i sp r zed a j e  się w znaczn ie j ­
s zych x i ęg« rn iach  stolicy po z ło t emu  exem pl az .  
W yd a w c a  zaleca je bez różni cy  wsze lk im s t a ­
nom a szczególnie j  leż c z łonkom se jmu  i woj­
skowym.  W tak n iskiej  c en i e  j e dy n i e  p r ę dk i e  
i ł a t we  upowszechn ieni e  wa/ .nrgo dziś p i sma 
na względzie  n-iane było:  wszakże n id to  s k r o ­
mny  dochód ze sp rzedaży  jego zeb rać  się m o ­
gący,  p rzeznaczony j e s t  na n iebawne  p r ze d r u -  
wanie równic  ważnych,  a rz adk ich  p i sm w tym  
rodza j u .

W x i egarn i  Zawadzk i ego  i Węcki ego zna j ­
duje  się bardzo i n t e r e s sowne ,  zwłaszcza  w obe ­
cn y m  czasie d la  m łod ych  kawaler zy  s tów,  d z i e ł ­
ko  pod t y tu ł e m :  S łu żb a  p o ln a  ja zc ly , z n i e ­
miecki ego  j en e r a ł a  B i s m ar k ,  t ł um ac zy ł  W. hr .  
Osso l i ńsk i .  Cena  exe mpla r za  Sxłp. 2 gr .  15.

Dziś zimna stop. 9. — Wczoraj w południe 3. 
T E A T R  isARODOWY. D z iś :  Pow stan ie  n a r o d u ,  
i B arbara  Zapolska.

u w a g i .
O n ie in te rw e n c ji.

Od l i pcowej  rewolucj i  F r ancu zów ,  zjawił  się 
na świecie  po l i t ycznym nowy wyraz:  n ie in te r ­
w encja  ( l a  n o n in t e r v e n t i o n )  Wszys tk i e  p r a ­
wie mocars twa,  powtarzaj ą zasadę n iemieszan ia  
się do cudzych spraw.  Powiedzmy  k i l k a  s łów 
0  tein po l i tycznem z jawiska ,

N ie in t e rw enc j a  dziś tak s zumnie  okrzykiwa-  
» a ,  j e s t  i s to tnie  dawniej  zn aną  neu lrla n o śc ią :  
niein. tęrwencja różni  się od n e u t r a l n o ś e i  p r z y ­
czynami ,  pobudkami ,  ź r ód ł e m  z k tó r ego  w y p ł y ­
wa. N ie in t e r w e n c j a ,  jes t  i s to tnie  có rką  no ­
wszych l i be ra lnych  wyobrażeń  : rzeczywiście  
w i e r z ą  w nią t y lko  gabine ty państw wo ln yc h ,  
gdzie królowie n ie  z boże j  ł a ski  panu ją :  Neu­

t r a l ność  zaś wyznają  rządy s a m o w ł ad ne ,  gdzie 
ca ły  systein. i t  praw i władzy ,  z praw boski ch  i 
pic rwo rodności  wywodzą.

P rawdziwe  pojęcia  wolności  nap rowadz i ł y  
oświecone ludy F ranc j i  i s tarej  Angl j i  , na sza­
nowanie  praw i wolności  i nn ych  na rodów ,  ró ­
wnie j ak  swoich w ła s n y c h :  uznawszy raz go- 
dn.  ść cz łowieka  , cenić  ją umiej ą  w każdym 
cz łowieku .  Nie chcą nar zucać  n ikomu  swoich 
Wyobrażeń;  nie chcą  nawet  nar zucać  wolności ;  
p r z ekonan i ,  Jak to n iedawno p rezes  rady m i ­
nis t rów f r an cu sk i c h  na pos i edzen iu  izby d e p u ­
towanych  p iękn i e  w y ł o ży ł ,  źe wolność,  ta ty lko  
ludy  prowadzi  do szczęścia,  k tór a się sama przez  
się z o y  braż<-ń i po t r zeby  tycbsamych ludów,  u - 
r odz i ł a  i r o zw inę ł a ;  p r z ek o na n i ,  że na rzucona  
wo lno ść ,  większe  sprowadza k l ę s k i ,  aniże l i  
na js roższy de spo tyzm,  Z tak i ch  wyobrażeń  po ­
wstała  zasada n ie in t e rwenc j i :  t ak i e zaś wyobra ­
żenia p ie l ęgnu j ą  t y lk o  r ządy  wolne:  r ządy  k tó ­
rych  pods t awą j e s t  na jczys tsza  moralność:  ta­
kim w całej  rozci ąg łości  jes t  dziś rząd francuz-  
k i .  Sy s t ema t  r ządu obecnego  w Angl j i ,  bardzo 
się do t ych wyobrażeń  zbl iża:  lud ca ły  s e r cem 
przy l ega  do tych  wyobrażeń:  rząd j e d na k  nie 
jes t  t ak  szczery w ich zastosowaniu:  po łożeni e  
Ang l j i ,  jćj że tak powiem,  speku l ac j i ua  i w y ­
muszona  potęga wiele się do tego p r zyczyn i a ­
ją.  Dziś  sy s tema t  n i e i n t e r w en c j i ,  jeżel i  zdaje  
się przeważać z pobudek  mora lnych  w Anglj i  , 
p rzypi sać  to na l e ży ,  i nd iv idua lnym usposobi e­
niom minis t rów- Neu t r a ln ość  j e s t  zaś n i e i n ­
t e r wenc j ą  de fa c to :  t aką  neu t r a lność ,  nazywa­
ją  nawet  P r u s y ,  Aus t r j a ,  Ros s j a ;  n ie in te rw en ­
cją: n eu t r a lność  dwory te zachowują wtedy ty 1 - 
ko,  k i edy  jó j z łau iać nie mogą:  widoki  i pobu ­
dki  mora lne  nie mają  tu żadnego  zn ac zen i a :  
ale j edyn i e  n iemożność  f izyczna.  Wszakże  
M ette rn ic h  , obwołał ,  swoje sza t ańsk ie  p r in ­
c ip iu m  aż po za l ody Sybe r j i .

„ W  pol i tyce nie masz moralności ' .14 W s z a k ­
że Ka ta rzyna ,  wynal az ł a  r o l ziczne’ neu t r a lno ­
ści modyf ikacje:  ona p ierwsza  wprowadzi ła  t ak  
zwaną n eu tra ln o ść  zbrojną:  oua pierwsza  wy-



s i^pi ł / i  z n e u t r a l n o ś c i ą  g w a r a n e j i n ą :  p r z e z  n i ą  
r o z c i ą g n ę ł a  n a d  P o l s k ą  o p i e k ę ,  p r z e z  n i ą  w y  ­
d a r ł a  n a m b y t  i ' i m i e .  T o  j e s t ,  i t a k a  j es t  n e u ­
t r a l n o ś ć .

l e ż e l i  F r a n c j a  w y z n a j e  z t a k ą  c h l u b ą  z a s a .  
d y  n i e i n t e r w e n c j i :  c zu wa ć  m u s i  a b y  n i e i n t e r ­
we n cj i  n i k t  n i e ł a m a ł :  n i e  rnoże więc  o b o j ę t n i e  
p a t r z e ć ,  j e ż e l i  na j a k i m k o l w i e k  p u n k c i e  s y -  
s tei r iaiu e u r o p e j s k i e g o ,  o b j a w i o n ą  s a m ą  przez,  
s i ę  w ol n o ś ć ,  obca s i ł a  chce p r z y g n i e ś ć .  T r z e ­
ba  i to w y j a ś n i ć .  O p a t r z n o ś ć  p o d z i e l i ł a  ludz i  
na  n a r o d y .  O d d z i e l i ł a  i ch  z a p o r a m i  ' f i z yc zn e -  
m i  , r ó w n i e  j ak  m o wą ,  o b y c za ja m i ,  i z t ąd  wy- :  
p ł y w a j ą c e m i  w y o b r a ż e n i a m i ,  W d z i s i e j s z y m  
w i e k u ,  d a je  s i ę  wi dz ie ć  w y r a ź n y  r u c h  l u dó w,  
d l a  p o w r ó c e n i a  -do t y c h  o b r ę b ó w  n a t u r a l n y c h :  
w s z ę d z i e  w y r a z y  , , o j c z yz na ,  n a r o d o w o ś ć 1' 4 p o d ­
n o s z ą  mi l  j o n y  r ą k  g o t o w y c h  k r u s z y ć  k a j d a n y ,  
w k t ó r e  prz«*z u b i e g  choć  k i l k u  w i e k ó w ,  p r z o - 
m o c j e  w t r ą c i ł a .  W s z ę dz ie  p ow s t a j e  u c z u c i e  i w y ­
o b r a ż e n i e  'leg i t i tr t i la l l s  p o p u l o r u m  ( p r a w o r o -  
dz twa  l u d ó w j  k t ó r e g o  z rów n e m  n a t ę ż e n i e m ,  a le  
z a p e w n e  z p o m y ś l n i e j s z y m ’ s k u t k i e m  b r o n i ć  
b ę d ą  an iż e l i  k r ó l o w i e ;  co s i ę  g o t u j ą  do n a j z a c i ę ­
t s z y c h  w a l k ,  za l o k k i ę m  t y l k o  p o d r a ż n i e n i e m  
ich leĘLliinite. S ł o w e m ,  l u dy  k t ó r e  u cz u j ą  s w o ­
j ą  o a r odo w ° s c ,  m u s z ą  p r ę d z e j  czy p ó ź n i e j ,  d o ­
bić  s i c  n i e p o d l e g ł o ś c i .  J e ż e l i b y  F r a n c j a ,  wy-  
o b r a z i c i e l k u  t y c h  ś w i ę t y c h  n o ws z y c h  w y o b r a ż e ń ,  
p a t r z a ł a  o b o j ę t n i e  na z g w a ł c e n i e  o b j awi one j  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  j a k i e g o  l u d u ,  z g w a ł c o n ą  b y ł a b y  l e • 
g i / im i t e  des p e u p l c ę  i k i e d y ś  sama  m u s i a ł a b y  
u l e dz  p od  j a r z m e m  b a r b a r z y ń s t w a .

Kol ej  p r z y s z ł a  na P o l s k ę . . . .  L u d ,  2 0  m ii jo -  
now b r a c i  jodn<-go s z c z e p u  l ic z ąc y ,  c h c e  z o ­
s t a ć  n a r o d e m :  c h c e  n a p r a w i ć  k r z y  w d ę  , o b o j ę ­
t nośc i  i ś l e p o t y  e u r o p e j s k i e j . -  c h ce  p r z y w r ó ­
cić r ó w n o w a g ę  i s p o k o j n o ś ć  w E u r o p i e . . . .  K tó -  
k o l w i e k b y  s i ę  s p r z e c i w i ł  t e r nu  d ą ż e n i u ,  b y ł b y  
n i e p r z y j a c i e l e m  F r a n c j i ,  i w s z y s t k i c h  l u dz i  w o l ­
n y ch .  . . . F r a n c j a  wi ęc  , w z g l ę d e m  n a s ,  i c a ł a  
o ś w ie c on a  E u r o p a ,  n i e  m o że  śc i ś l e  z a c h o w y w a ć  
f a s a d y  n i e i n t e r w e n c j i :  o ws z e m  p o w i n n a  f ioss ją  
t i n n y c h  do ^z acho wa ni a  n i e i n t e r w e n c j i  z m u s i ć .

C e s a r z  R o s s j i s k i  j ako  c e s a r z  i Ro ss j a  , n i e  
ma  z n a m i  n i c  w s p ó l n e g o :  i do. n a s z y ć h  s p r a w  
m i e s z a ć  s i ę  n i e  p o w i n n a :  M i k o ł a j  s a m  j e d e n , '  
n ie c h  się  z. n a m i  r o p r a w i  j a k o  K ró l  P o l s k i ,  t ak  
j a k  k r ó l  F r a n c u z k i  Ka ró i  X z F d - n c u z C m i .  Al e  
n i e c h  n i e  n a p r o w a d z a  na nas  swo ic h  ż o ł d a k ó w .  
E u r o p a  , n i e p o ż w o l i ł a  k r ó l o w i  B e l g ó w  , g n ę b i ć  
i ch  za j io mo c ą  H o l l e n d r ó w :  d w i e  k o r o n y  na
j e d n e j  g ł o w i e ,  n i e  o d m i e n i a j ą  z a s a d y  b y t u  t o ­
w a r z y s k i e g o  E u r o p y .  W n a s ze j  s p r a w i e ,  l e ż y  
s p r a w a  l u d ó w ,  s p r a w a  w o l n e j  E u r o p y ;  j e ż e l i -  
b y ś m y  z g i n ę l i :  p r ę d z e j  czy p ó ź n i e j  z g i n i e  w o l ­
n o ś ć ,  z g i n i e  n a w et  F r a n c j a  : z g i n i e  Ai ig l j a ;  j e ­
żel i  m y  p o w s t a n i e m y ,  u m o c n i  ś i ę  s p r a w a  w o l n o ­
ś c i ,  w o l n o ś ć  o g a r n i e  c a ł ą  E u r o p ę :  w o l n o ś ć  z a ­
wi ta n a w e t  do  s t e p ó w  Ross j i .  T a k i e  to z a p e ­
w n e  m y ś l i ,  t a k i e  r o z u m o w a n i a  n a t c h n ę ł y  N a p o ­
l eon  w i e s z c z y m  d u c h e m ,  k i e d y  w; s.wojem w i ę ­
z i e n i u  z a w o ł a ł .  D a n s - c n t n s  1’E u r o p e  s e r a  r ć -  
p u b l i q u e ,  t a  c o s a q u e .  W. M.

N i e p o d l e g ł o ś ć  i zawsze  n i e p o d l e g ł o ś ć  h a s ł e m  
b y ć  w i n n a  p r a w e g o  P o l a k a .  O g ł o s i ł  tę  s w o bo -  
d ę  s e j m g r u d n i o w y  1 8 3 0 ,  c z e k a  p o w t ó r z e n i a  
t e g o  s a m e g o  n a r ó d  P o l s k i  od  s e j m u  s t y c z n i o ­
w ego  1831 r.  N i e ch a j  p o m n ą  r e p r e z e n t a n c i  n a ­
r o d u  na cel  z w o ł a n i a ,  n a  obo wi ązk i  w z g l ę d e m  
swoich  m a n d a n t ó w ,  na h o n o r  n a r o d u ,  na  o c z e ­
k i w a n i e  p a ń s t w  s ą s i e d z k i c h .  F r a n c j a  p r a g n i e  
wi d z i e ć  P o l s k ę  w o l n ą ,  n i e z a w i s ł ą  do  w ł a d z y  
p ó ł n o c y ;  F r a n c u z i  p r a g n ą  p o d a ć  d ł o ń  p o m o c n i ­
czą  P o l a k o m ,  l ec z  n i e  wi dząc  k r o k u  s t a n o w c z e ­
go z n asze j  s t r o n y  , n i e  mo g ą  n i c  S t a no wc ze go  
d z i a ł a ć ;  od  nas  więc  z a l e ży  w y r z e c  że  o g ł a s z a ­
m y  t r o n  za w a k u j ą c y ,  i że  n i e  c h c e m y  b yć  p o d  
w ł a d z ą  t e g o  k r ó l a ,  k t ó r y  p r z y s i ą g ł  i n a t y c h ­
m i a s t  z ł a m a ł  t ak  ś w ię t e  z a r ę c z e n i e .  O d  nas  
z a l e ż y  u s u n i ę c i e  w ą t p l i w o ś c i ,  do c zego  i to się  
p r z y c z y n i a ,  iż dzis ia j  nie  w y d a j ą  ż a d n y c h  w y ­
c i ągów z  a k t  s ą d o w y c h ,  n i , ć wi ed ząc <w c z y j e m  
i m i e n i u  t a k o w e  w y d a w a ć .  N a s z y m  j es t  o b o w i ą z ­
k i e m  , c a ł k o w i c i e  n i e  w p o ł o w i e  d z i a ł a ć ,  n i e  
o c i ą g a j m y  s i ę  więc  z d e k l a r a c j ą  s t a n o w c z ą  a b y  
o d j ą ć  z u p e ł n i e  n a d z i e j ę  p o w r o t u  do  n a s  u z u r ­
p a t o r a  c i e r p l i w o ś c i  P o l s k i e j .  Z a c z n i j m y  da -
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wać Wyciągi w im ien i a  narodu  t ak  j ak  wszystko 
w imien iu  odrodzonej  o jczyzny dz i a ł amy .  W y ­
rz ekn i j m y  raz na zawsze iż Mikoła j  p r ze s i a ł  
być  k ro i ć  ni k o n s t y tu cy jn y m  naszym,  bo m e  u- 
m i a ł  kons ty tuc j i  szanować.  JU«nifesta wyd awa ­
ne  w P e t e r sb u rg u  da ły  nain poznać ducha co- 

" ś a rza  i dążność  do zwłok i  , j es t  to Z a m i a r  mo­
carza,  abyśmy  sami się zjedl i  wys i l en i em n a d ­
spodziewane. . ! .  Nie  z jada jmy się p r z e t o ,  tylko 
z j edz my  racz.Ćj cbleb  , k t ó r y  bracia nas.  w Li ­
tw ie  p rzysposab i ać  d la  ma jących  z nami  wal ­
czyć mus i e l i .  J e den  b ł ąd  po pe ł n i on y ,  iz od r a ­
zu  nie  zajetó L i twy,  Wołyn i a ,  niechaj  t e r az  og- 
•dzic nap raw iony  , c zeka j ą  go * up ragn i en i em 
brac ia  misi ,  o czekuj e  z u p r a g n i e n i e m  spo t ka ­
nia sio z n i e p rzy j ac i e l em wojsko,

N ie ch  za jaśnie j e  dz ień  pożądany ru szen i a  na ­
p rzód ,  n iech t r ąba  znak  mar szu  ogłos i .  Niech 
dowódzca pos t ąpi  na cze l e  hufców,  obroncow 
o jczyzny .  Woła ł a  o to naród ,  b łaga  wojsko z 
n iec i e rp l iw ione  iż dot ąd  laur ami  b ron .  swych 
otoczyć n i e  mog ło  i w y k rz y k n ą ć  w Wi ln i e  « 
K i jowie :  oto b raci a  nas i  wolni  . n iepod l ed l i .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Franc\a:  — Na sessj i  i zby d e p u to w a ny ch  2 9  

g r udn i a ,  j e n e r a ł  La ma rq u e ,  dz iw i ł  się,  dla  cze- 
goby znaczna  straż, pos t awioną by ł a  p rzy  izbie.  
P r e z e s  izby o świadczy ł ,  ze m i n i s t e r  spr aw  we-  
w n e t r z n y c h  o sądz i ł  z a  rzecz  p r zyz w o i t ą ,  z a ­
chować t e  os t rożności  p r ze d  ź l e  my ś l ący m i  izbg 
os łonić :  lecz  on d a ł  r oz ka z  oddal en i a  sig s t r a ­
s y  gdy  joS wsze lki e  n iebezp ieczeńs two  u s t a ło .

Opowiada ją  po P a ry ż u  nas t ępu jącą  a n eg do ­
tę.  D u p o n t  d e T E u r e ,  m i n i s t e r  spyawiedl .  zna j­
dowa ł  s i |  sam na sarn w swoim gabinec ie  z pewną  
osóbą:  w t ćm wchodzi  P .  Mer i l hou .  „M i e j  się 
na  o s t r oż noś c i ,  z awoła ł  P.  D u p o n t :  k n u j e m y  
tu  sp i s e k . “  O co idzie  z ap y t a ł  M c r i l h o n ;  o 
dytni ss j ą ,  odpowiedz i a ł  D up on t .  Jeżel i  t ak ,  r a ­
c h u j c i e  i  na  mn i e  d oda ł  Mer i l hou.  .

W  k i l ka  dn i  po t e m ,  D u p o n t  wziął  dymis s j ą ,

a Mer i l h ou  mianowany  zos t i ł  n i  jego miejsce.
D e p u t o w a n i  z  o p p o z y c j i ,  c o d z i c ń  o d p r a w i a j ą  

Bobie  p r y w a t n e  s e s s j e .
Sk aza n i  m i n i s t r o w i e ,  odwiezieni  zostal i  do

fo r t e c y  D a m .  „
Ang l ikom w sp rawie  belg i jskie j  szło t y lk o  o o 

Żeelnge  na Ska ldz i e  C a n n i n g  mawia ł ,  Źe An-  
glj°a, wo la ł aby  wojnę  100 lat  prowadzić ,  i o s t a ­
tn i  g rosz  swó) poświęci ć,  aniże l i  Sk a ldę  L i a n -
c u z o i n  o d d a ć .

Na sessj i  i zby d ep u to w a n y c h ,  z apy t ano  się 
preze sa  r ady  min i s t r ów ,  czyl i  i i nne  mocarstwa 
wyzna ją  . sys tem at n iemiesz  m i i  się w cudze  s p r a ­
wy ? . . . '  Min is t e r  o świadczy ł ,  że w lej m i e r ze  z 
z u p e ł n ą  o twa rtośc i ą  t łumaczyć  s ię jeszcze n ie  
może:  oświadcza t y lko ,  Że sys t emat  ten nie jes t  
sys l e roa t e in  p r o p a g a n d y .

Prawo  o wyborach już jest  wprowadzono do 
izby depu towanych .  Nic t y lko  ci na leżą  do w y ­
borów co mają posi adłośc i  n i e ru ch ome ,  ale i 
a r t yści ,  u czen i ,  r zemie ś ln i cy  wyżsi  i po s i ada ją ­
cy s t opn ie  ak a dem ick i e .

A r ł y l l e r j a  gwardj i  narodowej  p s r y z k i e j ,  o- 
t r z y m a ł a  non.^ organi zac j ą .

Wiadomość  o og łoszen iu  k r ó l em  w Kor syce  
Napol eona  l i go  n ie  potwierdza  się%

Pan i  G eh l i s  u m a r ł a  w 85 roku  życia.
Na  t e a t r ach  f r ancusk i ch  dadzą  wkró tce  s z tu ­

k ę  pod t y tu ł e m :  „ B e n j a m i n  Cons t an t ,  na e l i ­
z e j sk i ch  po l ach . “

j n g l j a .  —  Dnia  3 lutego ma się p a r l am en t
z g ro m a d z i ć .  . .

Na d rodze  o ko l e j ach  że l a zn yc h ,  pomiędzy  
L iv e r po l e m  a Manches t e r ,  p rzez  9 tygodn i  o- 
p ł a t a  od  p r ze j e żd ża j ą cy ch ,  uc zy n i ł a  dochodu 
18,000 fu u- sz t er .

H u n t  o d b y w a  proces s je  po k r a ju ,  i z oki en  
do l odu po 2 godzin przemawia.

O 'C o n n e l l  znowu wys tąp i ł  z  nowym planem:  
chce zaprowadzi ć  w l r la cd j i  k lu b  w y b o r ó w ,

■ k t ó r y by  na wszyśtk io  wybory  wp ływ wywierał .  
IPoźary znowu są  częs te  w Ąoglj i .


